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Wychodzi w Krakowie
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Zastrzegliśmy przed wczoraj, ze Sami Ilie 
bierzemy dziennikarskiego udziału w sprawie nie 
lmeckiej. Ograniczamy się na bezstronnem snra 
wozdamu i obustronnem wyświecaniu kwesty! 
w tym celu umieszczamy korespondencve nasze' 
z Berlina i W iednia. Czytelnicy osądza sami 
rozn.ee stanowiska obu naszych korespondentów 
a zatem i roznosc konsekwencvi dn L t A  u  7  
chodzą. W  ob . jednak
mania pokoju. -

P isze nam korespondent wiedeński:
<5 W iedeń  11 paźdz. W  chwili n .  i i 

miecka zbliża się do rozwiązani-, • ^  £West3'a n a ­
sad z ił ,  na drodze pokoju i porozumień* ”  ^“ wsze 
Prusami i A ustryą; zdaje mi sie być rzeczą rm lrz^  
bniejszą i w łaśc iw szą ,  niż kiedykolwiek, dóbr!? 
zumieć . bezstronnie osądzić ten tak prosty, natural­
ny, dla postępu . cywilizacyi, mojem przynajmniej 
zdaniem pożądany, a wszakże rozmaitym {ruskim 
niemieckim mianowicie dziennikom , dziwny vvypadek 

Głośno i uparcie, jedne z żalem, drugie z oburze­
niem w ołają  te dzienniki, ze Prusy  stracone że ich 
powaga i potęga zniknęły, że się s ta ły  państwem 
drugiego rzędu , co mówię, że zstąpiły  'nawet niżej 
niż w smutnej dla nich pamięci 1 8 0 5  i 1 8 0 6  latach. 
Przesadzone' to są krzyki i narzekania, równie jak 
przesadzonemi były nadzieje i urojenia ty ch , co przed 
dwoma laty chcieli Prusy wlać w Niemcy lub po­
chłonąć Niemcy w Prusiech. Sąd zdrowy i bezstron­
ny niepoklaskiwał tym marzeniom wtedy i stanów 
czo odpiera teraz spobratnione z niemi ’ pod wielu 
względami narzekania. '

Pytam w czem widzą ci co tak gorąco wielkości
i i f  r z a d W  »e£° “P a d e k f  C z y  w ten, że17 o b s o lu ln c g o  s t a ł  k o n s t y t u c y j n y m ?  Z y s k  
lllb s t r a t a  Z te j  z m ia n y  p o k a ż ą  s ię  p ó ź n ie j  : —

i  J  ~
ropy ręczyć jest w s tan ic»

“ c  r w . - *

i ?  1 %£

główna jenera ła  Legedycz była 7eo V r ZZF te~
chaćh K*rPr 8 4 0 ’0 0 0  zbiera się koło Melnika w C ze l  

Z o  Fu,2  enCye wo’skowe f w a j ą  ciągle. * 
Sk o T r z e z % ° a PdySZCZOną ,0Sta ła  ' P ^ k i e  w o j-

K orespondent berliński pisze n am :w większej od Berlina zależności ;T ” ^  T . W S  , ™ eaPonaent O rl iń sk i  pisze n am :

Prusy w !

ino^na?vf”egA,. ^ ^ p r a y p u s z c z 'a -  I t^ego^^raesadzonem T'nr P

stoiaWÓ,*fcM * .r  “ »«»•* «° i«w

£»"«<*»*. ■«!*• .«tei.!-%’i.prc « s . j ;1

a ?  t r r ' W *
jeszcze „ „ f c  s.eój w „ , y „  j . t ó i ^ a l T  i" 
p e w n a , że „iep„d„j,, „Pd L ,  /’* £ /  “ le 1 *° '* » " '« *  
testantów na katnlikd«r chciała przerobić pro-
skiego że nie n l J  Vp ’■ Z° mC. rozbroi wojska pru- 
snastu milionach ludu"1'!}- UCZUCia narodowego w sze- 
runku r S  przy 7 *  zmieni "areszcie kle­
skie fnr r p P r, MSt,IJ^ pruskie miasta, pro
Przemv«ł bon,iPy . i?_.;a. 0 «d Prus zależne ’portyP rzem ysł h a n d T  oświata ?d» PrHS “ ależnc P '- ty .  ło  podrażnione, a b y o b u  z e ń i e T  *s& nndafai.7« • ośw iata , ich wzrost i postęp: oto miały były nrzelać ” ,,urzeme i Zf 
d Jw m I Dy 1 n'‘,rf ę!'z,a prawdziwej państwa s iły  i czeńśtwa '  ^  W w sz}’stkie

stoiacvch d J i l . 7  ^uPe,rnego zaufania do ludzi
2 S  P,rZy rze rządu ,  oświadczył bez
stawiania vvarunkow, gotowość sw ą do boju i do 0-  
nar, których konieczność po łożen ia  w ym aga  i w vm a  
gać będzie. Nie myślcie za tem , aby' Prusy p rz y ś le '  
powały do boju 1, z armią sw o ją ,  przeciw 7  ^"
sympaty, narodu. Uczucie honoru Vhvt d i e 'Vo1' 1 
ło  podrażnione. abv n h . . r „ ^ .„  .• , .yt do(khwie by-

ządza odwetu ńie 
w ars tw y  spo łe -

wnńć 7 T ,k %

retycznej ich rachubie.

ch m n °?w aC{ 5 w " ę K aymdnyVVa,SJ ę 2  W''e,kim Pośpie-znaleśC d ru g ą  armia Z a p e 'vne trudno

- a  p o c i ą g "

Auslryówó^TwcgSS iVe WłoJS V ” I 7  "*
dy wojska rosyjskie s ta ły  nad Dżwiną, kiedy Fran  n e ^ s k ł a d S ™  ?*J8J  .* mfodeSo 1 n iedoświadeso- 
montE°Py*C'hana- An" li'i gr0ZI’fa- interwe»cyą do P ie -  I c i lk n  f I I ! ! ! ! " 1 b°J“ '

sympaty i m u u n t j  ; v u p u m tu n  na ic u ArtiAui u tir par 
lanient trankfurtski, który karmiony pieniędzmi pru- 
skiemi skończył na cesarstwie, jak postrzegł że rze-  
czypospolitej zbudować nie potrafi. Czy nareszcie 
w te m ,  że się Unia 26  maja dobrowolnie zawiązana,

nieni°dla 7 4 ms T tra ta  ^"jeżb^z "pr/Tś/ło3' ’ I lo ra(,zić królowi pruskiemu; postawić* c a łe ^ w e ’ p i ?  I 1 1 ! " ' '  .pewną trw'°£re , paraliżującą moralną jej' 'siłę.

lamentem, z osobnem mmisteryum, z osobnym rządem
b y ł a b y  dia P r u s  w ię ks zy m  am ba ras e m ; « i . ____7 ,  ’

pychana Anglią groziła i n t e ^ n c y ą  1  p ^ '  S  S™ a^ Ca si^ kołnierza, okaże się w boju. P ^ -
Ale chcieć wojny albo radzić dziś Z  eivvko PranCuzom > przeciwko Rossyanom czułaby z a -

ić królowi pruskiemu; postawić ca łe  s w e  n i ś  P®wne pewną trw ogę, paraliżującą moralną jej siłę.
I, i e d n a .  k a r , ^  L d f e  s w e  P a , t -  Ale sądzą W SZ V SC V . że n r - ,o e l , „stwo na jedną kartę. N ie ujmuję p rzez to wojsku

w T S r e T v ic * - 8 ';  “ “ pll' ik » '"  j e g "w 1 spręż} stosci, przypuszczam nawet że renuhlika 
me pruscy 1 niemieccy beda notulnielsi , Pk- , a~

. 7 , /  "; •  z osounym rządem, wi sprężystości; przvnuszczam nawm ’ C,'\
M a b y  dla Prus większym ambarasem jak  cesarstwo, nie pruscy i n i e m f i S K r i o t u I n W ?  ^  r^ ]ika~ 
\ \  cesarstw ie, przypuszczając rozum i dobrą wole- scy s p r z y m i e r z e ń c z a  1 a J , ja k  by b w ło -  
iudow niemieckich, mógłby jeszcze może król pruski pomnieć że z A u s t J y ^ ' S e f w o j s k o  ^ e n{e.m° S y ^  

L 1H}?JA™rz’ w Kf1" J.ako r°wny.i"ny“ ją nie dwóch kampanii?’ i i. t i e m iv  w,adci?r

. . .  .  » * j  J  7 v |  ___  ___ __

Jes t  p u n k t l o n o ^ n a -  byty w dziedzictwie po Fryderyku II,  dziś wszyst­
kiemu organami prasy przelany w je j  szeregi.

I omimo tylu i tak wyraźnych symptomatów niezbę-

1 l u  .  neya. ^ ( ara to polityka myśleć że R o- niektóre* Gabinet i- , r z y (a«zam z nichsya tylko czycha na Multanv i W ołoszeJ l  % niektóre. Oahinet iondynsk, p rzes łać  m ia ł gabinetom
c y a n a  W łochy; w ra z ie ^ w J n y  F r a n "  francus,kie7  T ossy jsk .em u notę z tern ofw iadcze-
Ansirva. tak n,.L . . .  Ł  "nędzy Prusami 1 niem. ze Anolia żadnemu naństmu. ___

mon: kroi pruski
panować jako C esarz , w Unii jako równy innym j ą  
składającym książętom, padłby niezawodnie ich więk­
szości ofiarą. Cesarstwo mogłoby osłabić pruską tyl­
ko koronę, I nia skończyłaby prędzej lub później na I cya na Włochy-
pochłomeniu w sobie Prus samych. Austryą , tak d o b r e  • h a in n  mi5dz3r. Prusami i
dem i f 5 - 8  Prus tak 7 zględem cesarstwa jak w zglę-  znańskie i stare P rusv  ^iak dta F ran c v f ,ę8tw°- P °_ I ,io%woli wmieszać się do sprawy niem ieckiej, 
dem Uni. z tych właśnie a nie innych powodów, by- Reńskie. Dołóźmy d ? ^ ^ ,  koszta S  Prow '".cye ktdra to nota miała być także tutejszemu i wiedeń- 

w* h* J V ł« iS ,  niepewną. Ucnucia’ n i l -  cny mnżna, „ * u c a f  ‘ i e S  T ak J f W .  "O tm ,  gabinetowi toóonikowana. P e r a i g n y  na- 
trń ls  e J .tszc f e WIW  prusliie 1 monarchiczne I bliską p rzepaść?  ' “ pewną i | niósł podobno do tuteiszeoro o-ahinetn żadanie- »hv
^rola, walczyły  ciągle z sobą. Wysoki rozum tego 
monarchy s taną ł nareszcie na stronie tych ostatnich.
Po odrzuceniu korony cesarskiej, i oświadczeniu że 
Prusy w U n u  nikogo groałtem  niezatrzymują, wrócił 
kroi pruski na stanowisko iakio  . _1 ~ J 7  . , & . " i^ a i r z y m u ją , wrócił
kroi pruski na stanowisko ,akie zajmował dawniej
j>n 1 jego przodkowie, na stanowisko ezysto-pruskie. I wartość ledwie nn"  ’ ?■........ Kiorycn

d tej chwili przystąpienie króla do organizacyi Nie- i Prusy, mówił« J0p .?. koszto'v ^ y sfa rczy?
""ec w duchu i na zasadach traktatów sta ło  się rze -  j potrzebu ją %an7' dawn.iej  i jestem ciągle tego zdania, 
^*ą jawną i niewątpliwą. Czas pokaże że ta polity- j rzucono d i Potr%ebu-iac sPÓjni w roz-
ka jest lepszą i bezpieczniejszą dla P rus ,  niżby była I portów. Tej /  Prnwincya<'b i potrzebują m orza i 
polityka jej przeciwna. Chwytając się tej ostatniej. bvłv Prusv n r ,P^ i’l ebl e odpowiedziały w części iuż

czy można Cz v u g ° K° - Wo,ny ‘ Pyta)*ny 
bliską przepaść ?P bna S‘ę W tak pewnźl 1

id S e ty m  JceoSZcChZcaJPw n-° T’̂ '  0  co
wojna może h0l  W  °  T ! p «kazałem , ż, 
w ra z  z s i ł i  7  r na nieuchronny szwank narazić 
r 4 f f iw S jP„aan« 7 - p  , dobyć,el j a h i e ?  po ™  
wartość ledwie Z  ’ 1 f ‘W’ kWpy ch

Prusy, mówiłem 1 a-?- k° SK ° W 7 y®taf c*y?

_ - -   * um  oświadcze­
niem, ze Anglia żadnemu państw u zagranicznem u  
nie doziooli wmieszać się do spraicy niem ieckiej 
która to nota miała być także tutejszemu i wiedeń­
skiemu gabinetowi komunikowaną. P e r s i g n y  za ­
niósł podobno do tutejszego gabinetu żądanie; aby 
wszystkim poddanym pruskim będącym w armii hol­
sztyńskiej dano rozkaz wystąpienia z niej, na co jak
tw ierdzą, odmowną otrzymał odpowiedź. Wszakże 
r n z n m i p  i r , _ _ i,

J V . U ,  1   J  4  /    J  w  , . a u

ftdityka jej przeciwna. Chwytając się tej ostatniej, 
j ,r"sy takby skończyć mogły, jak skończył Piemont; 
'^ c  za polityką historyi i traktatów zostaną państwem 

Pr«emożnem i znakomitem.
Wypada tylko ża łow ać że się Prusy tej ostatniej 

tyki nie chwyciły wcześniej w sposób otwarty, 
K Czćry i rzetelny; że się tak długo w ahały  w środ- 
tr cb je j ogłoszenia, że się i dziś jeszcze w niepo- , 
R ębnych  pasują demonstracyach. Jestto gra w y -  1 \ 
«zkr »°na na popularność, gra  dyplomatów nowej 1 n 

aoły, g ra  niepotrzebna i tem gorsza że kosztowna, i  i 
L.*». eCZ prZVDU8 Ćmv Że mnhili«ix>iro nwmnApl tPn

były Prusy przed onpow.eoz.tiły w części już
ruch intelligencvi 1 ^  rok,eui Przez przez
wane polityczni^'» handlu 1 przem ysłu , przez umiarko-
1 8 4 8  rokiem: Ż e d 5 ° rmy' P,sa^em gdz,e,ndz>'ej przed 
XV.. ial i  u; xr- Uo ugruntowania 1 rozszerzenia w n ł v -

g ia  uiepoirzepna 1 tem gorsza że kosztowna. 1 jestem i teraz. 7.ni u . ‘ x , T  tego
kilue c z . przypuść“iy że m°hilizacya armii pochłonie ! szłym roku. A u s t r o a ^ 1”  prus.k) koncz3' « ' p rzy-  

‘‘kanascie milionów; pytam, czy pójdzie za tńm u - |  binet pruski odsuw^ ^ " p u n h S e

J u • I t p Z l a  Ufcio.vj — j  ^
królewskim wezwani są wszyscy bez wyjątku land-  
werzyści, znajdujący sie obecnie za g ran icą , do po_ 
wrolu najpóźniej do 1 5 'grudnia. Politycznie skom­
promitowanym, jeźli powrócą, obiecane je s t  z u n e ł . J  
przebaczenie. Ponieważ w Prusiech niemal każdv 
s łużyć wojskowo musi, rozkaz powyższy jest ne 
wnym rodzajem amnestyi dla politycznych w Vchodźcóxv 

Pomiędzy H anow erem j Pragami zaw artą  została

! zaiste koncessyą szczególną, g d y b f  Prusy ^a tako-

• egtr •.•afu.Mt « . .L- n1a c » znajduje się już  na g ra ­
nicy Księstwa Saksen-Koburg, W  Hessyi nie przy­
szło jeszcze do boju; zdaje się, że pomimo w y raź -



nych
syi Elektorskiej Prusy zezwalają na zajęcie i w y g n i erujacy nie chcą  p ie rw sze j  z a c z e p k i  w ziąsć  na sw'ą 

odpowiedzialność. Z a p e w n e  każdy  s ta ra  się o z a -odp
pewnienie sobie zw y c ięs tw a .  .... okaza łośc ią

W czo ra j  od b y ł  się z w ie lką  militarną okaza łośc ią
pogrzeb hr. B r a n d e n b u r g a .  Ciało złożone zos ta ło
tym czasow o w k a te d r z e ,  gdzie je s t  grob królewskiej
familii. ■

D eb a ty  w numerze 8  listopada podają kore- 
s n o n d e n c y ą  « W arszaw y. Oprócz szczegółów
pobytu Cesarza Mikołaja i wizyty oddanej przez 
C esarza Franciszka Józefa , szczegółów  czytel­
nikom już wiadomych, czytamy w niej, że kon- 
ferencve odbywały się tylko w przytomności 
obu Cesarzów, ks. Schwarzenberga i hr. Bran­
denburga. Dalej mówi korespondeneya, że w kw e- 
styi nieporozumienia między Ąustryą i Prusami, 
R osya ośw iadczyła się za polityką austryacką; 
ale Cesarz życzy sobie, aby ustąpienie Prus 
w tej mierze zakryte zostało o ile tylko na to, 
trudne położenie w jakiem się znajdują pozwolić 
może. Dla tego żądać miano od Austryi przy­
zw o le n ia  n a  w olne konfereneye  wymagane przez 
Prusy w celu rozpoznania modyfikacyj zaprowa­
dzić się mających w teraźniejszej konfedera-

C' c o  do kwestyi K sięstw , Cesarz ośw iadczył 
że ta osobiście ' go dotyczy. Dama jest jeg^  
sprzymierzeńcem i nadto jest, ona strażnicą mo 
rza rosyjskiego. Chce zatem, aby Dania za­
trzymała K sięstw a do niej należące, i spuszcza  
sie na sejm w Frankfurcie co do zabezpieczenia 
tychże. Przystaje na kroki jakie sejm już w te 
mierze poczynił. Gdyby Prusy przeciw temu 
interweniować chciały, armia rosyjska interwenio­
w ałaby natychmiast na korzyść Danii.

K w estyę trzecią , to jest H essyi elektoralnej, 
uważa Cesarz za czysto niemiecką i jako do ta­
kiej całkiem mięszać się niemyśli. Austrya, Pru­
sy  i  S e jm  f ra n k fu rc k i  w in n y  s ię  p o ro z u m ie ć  i 
s p ie s z n ie  j ą  z a ła tw ić .

Te sa głów ne zarysy konferencyi w arszaw - 
— j,  j-«* j -  i J -J ■ -  i.......
do której niewierny o ile one przywiązują wagi, 
żadnego bowiem w tym względzie nieczytamy 
w nich zastrzeżenia. Co pewna , to że uwagi 
korespondenta naszego wiedeńskiego dają się do­
mniemywać, że życzenia Cesarza ze strony A u— 
stryi w pierwszej kwestyi tyczącej się honoru 
państwa pruskiego, uwzględnionemi zostaną.

Przegląd Polityczny.
W odpowiedzi na notę austryacką domagającą się e -  

wakuacyi elektorskiej Hessyi, gabinet berliński nakazał 
mobilizacyą całej armii i landwery, chociaż kilkoma dnia- 
mi wprzódy Radowitz, który mobilizacyi tej się domagał, 
z ministeryum musiał ustąpić. Powołanie wojska pru­
skiego na stopę wojenną pociągnęło kosztów 15 milionów 
talarów, ale dzisiejsza Reforma kończąc artykuł wstępny 
powiada, źe „ta ofiara nie będzie bezowocną: jej wyna­
grodzeniem musi być szybkie, stanowcze i honorowe roz­
strzygnięcie sprawy niemieckiój." Po takićj zapowiedzi 
z niemałem zadziwieniem odczytaliśmy, że j< n. Gróben 
na rozkaz z Berlina opuścił Fuldę i cofnął się z wojskiem 
pod Herzfeld. Co większa, według depeszy tel. z Dre­
zna l ł  listopada, Austrya i Prusy już się porozumiały 
pod warunkiem zajęcia Hessyi przez wojska sprzymierzo­
ne ,  z której Prusacy zupełnie ustępują

Ten smutnv dla państwa Fryderyka W. wypadek po­
p r z e d z i ło  małe spotkanie pod Fuldą. Na d. 8 Groben wy­
dał rozkaz odparcia przemocą dalszych postępow wojsk 
sprzymierzonych; kiedy więc Austryacy i Bawarczycy 
przysunęli się pod Bronzell, Prusacy dali ognia; padło 
dwóch chevauxlegerow bawarskich, kilku strzelców au^ 
stryackich raniono. Austryacy niespodziewając się za­
czepki, podobno niemieli nawet karabinów nabitych; Ba- 
warczycy odpowiedzieli— ale wnet nadbiegł parlamentarz, 
a nazajutrz Gróben po otrzymanym rozkazie otworzył wol­
ny wstęp ą0 p u|(jy

Mniej więcej możemy już przewidzieć pod jakiemi wa­
runkami przyjdZie do umowy, a to wvjmujac z Frank fu r  t-  
skiej następUjące punktu, jako rezultat konferencyj
w a r s z a w s k i c h ,  i)  p nja wraz % konstytucyą swo­
ja zniesiona, - )  wotue konfereneye jak w r. 1819; 3) 
Sejm Rzeszy, tymczasowo nadal istnieje; 4) Prawo zawie­
rania związków przyznane na przyszłość ale z zastrzeże­
niem § H  a ttzf szy. wymagttjącego pozwolenia w ł a ­
dzy centr ! v  5) ^ dzi? silna władza cen­
tralna iakiego składu, niewiadomo; 6) pytanie wspólnój 
prezydencyi PruS zawieszone; 7) po inhibitoryum Rzeszy

nrzez woisna n*— j - - ......... punkt w obec stanowiska
jakie gabinet berliński od d. 4 września Prz?braV  
być głównie punktem spornym, a jak się Zdaje już zostąi

rozstrzyg g(jjt-^ar£jzje adres wydziału sejmowego król ode­
słał nierozpieczetowany mówiąc, że wydział n iew jig e .
W Saksonii, Bawaryr i Hesśyi w  książęcej, wojsko. 
na stopę wojenną przechodzi. Z Holsztynu mtmamy mc

nowego^mo wszei|t jeg0 nieprawdopodobieństwa podanych
nrzez Debaty wiadomości o spisku na życie jen. Chan: 
gamier i p. D«Pin’ mim0 z«Przeczeń dzienników R zej 
skich wiadomości te me są podobno wymyślone. Buzsz 
ich wybadanie pozostawiono Zgromadzeniu, a jeżeli śledz­
two potwierdzi delacyą, można być pewnym gwałtowne­
g o  zerwania tych drobnych kombinacyj, z pomocą ktorycn 
spodziewano się jeżeli nieuniknąć to przynajmniej odro­
czyć wszystkie trudności nagromadzone tyloma błędami. 
Tu już niechodzi o stowarzyszenie dobroczynne schwy­
tane na gorącym uczynku zbrodniczego spisku, stowarzy­
szenie którego się wyparto, kiedy niebyło więcej potrze 
bne i które rozwiązano nakoniec po długiem pobłażaniu. 
Konspiracya ta stanie się czemś więcej nad prosty spi­
sek umówiony po pijanemu; ujrzą w niej jakiś odcię 
tvch ambicyj i namiętności, które takiego nabrały rozgło 
su. Z radością szukać będą niewidzialnej mci wykrywa­
jącej przywidziane uczestnictwo między zbrodniarzami i 
lekkomyślnymi, między morderstwem i polityką, nieufność 
wzmoże się koniecznie, a raczej nie będzie to już nieu­
fność ale wojna.

Niewierzyliśtny w ten spisek, chcielibyśmy jeszcze nie 
wierzyć i z pociechą przekonamy się o potwarzy. Ale 
do dziś dnia bezstronne doniesienia niedozwalają nam od­
mawiać całkiem wiary i owszem na nieszczęście znajdu­
jemy ich potwierdzenie w bardzo poważnych dziennikach. 
Straszliwy to widok kiedy polityka posługuje się albo na­
wet wywołuje sztylety. Już i bez tego dość padło ofiar, 
dosyć krwi wylano, czasby wytrącić broń zemsty, która 
kolejno z rąk uciskających do uciśnionych przechodzi. Dzi 
Siaj nastały czasy innej konspiracji: na jasnym dniu, bez 
sztyletów, z bronią prawa. Taki spisek udać się ™usi, bo 
jego potęgą jest sprawiedliwość, spólnikiem 
cała.

m. w us ługach  publiczności s i łami ustąpić  musieli z desek te a t r a l ­
nych. Już  przed óśmią l a t y ,  gdy śp. hr . S karbek  w wys taw ionym  
przez siebie wielkim tea trze  z a c z a ł  daw ać  w idowiska ,  p rzerzedze­
nie sie sceny naszej było  widoczne, z w ł a s z c z a . gdy nowj prze I 
siębiorca pozbył się kilku dobrych a r ty s tów .  Odtąd tea tr  polski u-  
p a d a ł  coraz bardziej . D w a la ta  temu Książę k u ra to r  z ak ład u  śp. 
S k a rb k a  p o w ię k sz y ł  trupę p rzez przybranie  kilku a r ty s tów  z K ra ­
kowa, a d y r e k c j ę  o dda ł  panu P fe ifrow i ( ta k ż e  z K rak o w a) .  Mimo 
to, te a t r  coraz to g o r s z y :  u s t a ły  t ra jed y c  k la s y c z n e ,  d ramatu  le­
pszych a u to ró w ,  komedj-e sa lonow e ,  - a na tom iast  t rak tu ją  
czczemi krotofi lami; a jeżli  się pojawi t r a je d y a  lub d iam at .  to z łe  
obsadzenie i wj-konanie ty lko  je  zeszpeci.  W y p a d a  tedy zia. 
się szczćrze do poprawienia  i u t r w a l e n i a  sceny naszej, Z ni 
komu z nas do takiego dz ie ła  na dobrej chęci nic z b y w a ,  o tein 
uie w ą tp ić ;  lecz sm utny zkądinąd stan k ra ju  o d w i ó d ł  myśli ku 
czemu innemu. N ad esz ły  chwile powszechnego odrętwienia. Czas 
ocknąć się! Do w ykonania  zbawiennych myśli  nigdy nam mężów 
nic b ra k ło .  Tem też mocny przekonaniem nie sk ła d am  pióra i 
w p rz y sz ły m  liście raz  jeszcze  do tego przedmiotu wrócę.

x. I .W Ó W  t o  l i s topadadn-  Do in s ty to e y j  k a ż d y  u c y w i l iz o w an y  
n a r ó d  m ocno o b c h o d z ą c y c h  n a l e ż y  t a k ż e  i te a tr .  U n a s  b y ł  on 
p rz e d  m a r c e m  r .  1848 je d n ą  z  s i ln ie j s z y c h  d ź w ig n i  n a r o d o w o ś c i ;
to też dbaliśmy więcej o niego niż dzisia j, gdzie z narodowością 

n aszą  wolno nam poniekąd nie u k ry w a ć  się i na  zasadzie  danych 
nam ustaw  rozw ijać  j ą  w pewnych karbach.  Dawniej publiczność 
m ia ła  upodobanio w tea t rze  i dość licznem uczęszczaniem z a s i la ła  
kasę  te a t r a ln ą ;  — dziś t e a t r  nasz pusty, — okropnie pusty, 
gdyby nie p a r te r  i ga le rya ,  to zapraw dę niewiedzieć dla kogo akto 
rowie występują .  W a r to  zas tanow ić  się nad pow odami tak  smutnych 
k o le i : jedni” s k ł a d a ją  winę na dzisie jszą oziębłość publiczności pol­
s k i e j , inni przyp isu ją  z łe  samemu tea trow i,  k tó ry  w dzisiejszym 
swoim stanic  niemoże zwabić widzów. I jedno i drugie u t iz j in y  
wanie ma coś za  so b a :  zamożniejsi  P o lacy ,  k tó rzy  operę niemiec­
ką  przecie odw iedzają ,  a  n aw e t  i na inne widowiska niemieckie 

wtedy liczniej się zb ie ra ja ,  gdy J * *  h=ps*y a r G's ta •  W iednla  lub 
zkądinąd na role gościnn’e z jedzie .  mogliby przez sam patryotyzm
nic zaniedbywać tak bardzo tea tru  p o p i e g o  , n.n.ćj od mego w y -  

. „  . t rudności  w z łozem u dobrej
m a g a c ,  pomnąc, j a k  wielkie s ą  dotą

, c , . „ u  gie corocznie ze wszystk ichsceny narodowej. Niemcy re k ru tu ją  o
swoich tea t ró w ;  aktor ,  k tóry  się p u b l i c i s e ,  w jednem mieście u -  
p r z y k r z y ł ,  jodzie próbować s z c z ę ś c i a  w drug.em ; tymto sposobem

Odświeżają się sceny niemieckie, i P° wabem " ow ° -
śc i ,  za  k tórym  cz łow iek  tak  chętnie g o n . , śc iąga ją  publiczność. 
W s z a k ż e  i s z k o ły  dram atyczne zas i la j*  ciągle tea try  niemieckie i 
s t a w ia ja  na  scenie ludzi z ta lentami. U nas za. na ca łą  dawną 
Polskę mamy dzisiaj  ledwie k ilka s ta ły c h  tea trów, a szko łę  d r a ­

m atyczna tylko je d n ą ,  w W arsz aw ie -  " " Z ? *  ^  ‘ab ł a ­
two rekru tow ać .  W a r s z a w a  d os ta rcza  a r t j s  sam a sobie, płaci  
ich dobrze i zapewnia im p rz y sz ło ś ć  przez pensye em ery ta lne;  
z tam tąd wiec,  jeś liby  nam się miało cos lepszego dostać, to chyba 
przez j a k i ś  nadzw ycza jny  zbieg okoliczn08C cz W a r s z a w y  je s t  
t e a t r  polski s t a ły  podobno ty lko we K> okow ie ,  a ile
wiadomo, Kraków nie j e s t  nawet, w’ stanie  p - - miesiące letnie u -  
t rzy m ać  swoich ak torów  i w y s y ła  ich na z a s i ł e k  do Poznania itd. 
P rzy  tak  więc s łabych  s i łac h ,  ty lko  patryo tyzm  nasz przez uczę­
szczanie na widowiska m ó g ł  dotąd scenę narodową we Lwowie  
i Krakowie  utrzymać.  U nas tu mieliśmy doborową trupę przez 
dawniejszego dyrek to ra  te a t r u ,  naszego  dziś juz pod ciężarem lat 
i różnych niepowodzeń u g in a ją c e g ’ 8iS Knnuiiskiego w yksz ta łconą ;  
mąż to ten l i te ra tu rze  i t ea trow i  zas łu ż o n y  postaw ił  na naszćj sce ­
nie kolejno od lat p rzesz ło  t r zy d * ie8tu w 8Zy s tkich niemal tych  
aktorów, k tórzy ja k  Kamińska, Rudkiew iczowa, Nowakowska. B en-  
s a , N ow akow ski ,  Sm ochow sk i ,  Budkiewicz mogliby być chlubą 
każdego dobrego teatru. Ulubiona ta  przez naszą  publiczność trupa  
z przybraniem pani S ta rzew sk ić j  Oe sz k o ły  dramatycznej  w a r ­
s z a w sk ie j ) ,  pana R e im e r s a ,  póżnićj pana Dawisona i pani A s zp e r -  
gerowćj ( z  W a r s z a w y )  w y s ta r c z a ł a  wszelkim potrzebom sztuki 
dramatyoznój i s tanowiąc dobrze zaokrąg loną  c a ło ś ć ,  u t rw a l i ła  na 
czas pewien byt  naszego tea tru .  Ależ powoli jednych śmierć nam 
w y d a r ł a ,  inni sp raoow ew szy  się vv swoim zawodzie ,  ze s t a rg a n e -

(Dokończenie organizacyi sądownictwa w Galicyi). 
P o d z ia ł  ów  sądow y, jakkolw iek  z najściś le jszą  na 

stosunki terry toryalne  i m ieszkańców skreślony do­
k ładnością , m usiałby w  raz ie  uskutecznienia go na nie­

prosty spi- i ej,amane natrafić t rudności,  z powodu że u io ieszcze- 
,J l r . S  I  nie w szystk ich  projektowanych sądów  dla braku mie­

szkań w  tak krótkim czasie  nakazanym n a g łą  i nie­
z w ło c z n ą  potrzebą ,nskutecznićby  się nie d a ł o ,  i jak na 
te raz  zab rak ło b y  na uzdatnionych kandydatach do ob­
sadzenia  w szystk ich  posad s łużbow ych . To spow o­
d ow ało  mię do poczynienia w pierwotnie ułożonym 
projekcie organizacyi takow ych  zmian, które po od­
bytej naradzie  z panem Ministrem skarbu  i y, panem 
Namiestnikiem Galicyi p rzy  uwzględnieniu podatko­
wej możności Galicyi i przytoczonych powyżej 
przeszkód, tymczasowo aż  do podźwigniecia  stosun­
ków kultury*Galicyi i Bukowiny, u k a z a ły  się konie- 
cznemi.

P rz y  przedsiębran iu  tych z m ia n , t rzym ałem  się 
przede w.szystkiem stanow iska , aby gdy  W a s z a  Ce­
sa rska  Mość ra c z y łe ś  potw ierdzić  projekt o rgan iza -  
eyi politycznych w ła d z  w  Galicyi i Bukowinie, p rzy  
zredagow aniu  którego miany b y ł  w zgląd na proje­
ktowane okręgi sąd o w e , — tym sposobem dla uzy­
skania  koniecznej zgody między organ izac jam i poli­
tycznych i sądow ych w ł a d z ,  p ro jek tow ane pierw o­
tnie o k r ęg i  sądow e musiano za trzym ać.

T ym  sp o so b em  z a b e z p ie c z a  s ię  po ustaniu k i e d j ś  
p o w y ż e j  n ad m ien ion ych  trudnośc i,  m o żn o ść  z a p r o w a ­
dzenia sądów w  sposób początkowo zamierzony, a to 
bez wielkich trudności.

Zmiana ta powyższemi stosunkami koniecznie na­
kazana  najdogodniej da się u sku teczn ić ,  gdy kilka 
okręgów sądow ych , jak na teraz  tymczasowo w spól­
nie zarządzanem i będą  przez jeden  s ą d ,  którego sie­
dlisko, tak ze w zględu na pomieszczenie sądów jak 
i inne stosunki ruchu w ew nętrznego , za  najdogodniej­
sze się o k a ż e  do tym czasowego umieszczenia.

W  wykonaniu tej z a sa d y :
I. z p rojektowanych początkowo 41 sądów' kole­

gialnych okręgow ych, następujące \ 2  sąsiednim s ą ­
dom do administracyi przydzielone b ę d ą , 
w dcie:

1 )  S ąd  okręgowy

ludzkość

a nuano-

*0

4 )

5 )

6)
7 )

8 )

9)
10)

H )

12)
Z tego się

kolegialny Chrzanów do sądu 
kra jow ego  K raków .

„ S ta r y - S ą c z  do sądu
okręgow ego kolegial­
nego N ow y-S ącz .

„ P rz e w o rsk  do sądu
krajow ego R zeszów .

„ S ędz iszów  do sądu
okręg, koleg. Pilzno.

„ Dubiecko do sądu k ra ­
jow ego  Przem yśl.

„ liUbaczów do sądu n -
kręg. kol. Jaw o ró w .

„ S tarem iasto  do sądu
krajow ego Sambor.

„ Dobromil do sądu okr.
koleg. Sanok.

„ N ad w o rn a  do sądu
kra jów . S tan is ław ó w .

„ Bursztyn do sądu okr.
koleg. B rzeżany .

„ H orodenka do s ą d u o -
kręg. kol. K o ło m jja .

„ R adau tz  do sądu okr.
koleg. S uczaw a . 

oprócz pozostaw ionych : m m o k a z u je , ; że
na jw yższego  sądu k ra jow ego w e L w ow ie  i obu jego 
senatów' w K rakow ie  i S tan is ław  owie, następnie dz ie­
więciu powyżej wyliczonych sądów  kra jow ych , tym­
czasowo 29 tylko sądów  okręgow ych kolegialnych 
istnieć będzie, a temi s ą :  sądy  okręgow e kolegialne: 

1) Ż ó łk ie w ,  2) Sokal, 3) Brody, 4) Gródek, 5) 
Z ło c z ó w , 6 )  J a r o s ł a w ,  7 )  J a w o ró w , 8 )  S try j ,  9) 
Drohobycz, 40) Sanok, 41) W a d o w ic e ,  42) B och­
nia, 43) Jo rd an ó w , 44) Ż yw iec ,  1 5 )  T arnów , 46) 
P ilzno ,  47) M ielec ,  18) R ozw adów , 19) Krosno.



2 0 )  Gorlice, 2 1 )  N ow y-Sącz, 2 2 )  Kałusz, 2 8 )  Ko­
łomyja. 2 4 )  Brzeżany, 2 o )  Trembowla, 2 6 )  Czort- 
kow, 2 7 )  Borszczów, 2 8 )  W isznice i 2 9 )  Suczawa.

II. Gdy prowizoryczne spełnianie wymiaru spra­
wiedliwości w niektórych okręgach sądowych przez 
jeden sąd wykonywać się będzie, liczba projektowa­
nych pierwiastkowo sądów okręgowych, licząc w  to 
sądy okręgowe kolegialne z 2 1 8 , zm niejszona'zosta-

do 112. I tak:me
I. W  obrębie sądu krajgwego L w ów :

1) Bawa z Uhnowem, 2 )  Żółkiew  z Kamionką- 
Sfrumiłową i Mosfami-wielkiemi, 8 )  Sokal z Bełzem  
i Radziechowem, 4 )  Brody z Śokołówką i Leśnio- 
w em ,o ) Lw ów  okolica z Winnikami, 6 )  Lwów 2a se­
kcya ze Szcżercem , 7 )  Lwów 3cia sekcya z Kuli-

,  ̂ ' jwomarno
!•>) Z łoczow , 1 6 ) Przemyślany osobno zaw iadywa­
no będą.

li. W  obrębię sądu krajowego P rze m u ś /•
O  Uublrrko '« Dynowem I Bierraij, 

z Radymnem i Sieniawą, 4 )  Przem yśl z Nizankowi- 
cam i, 4 )  M osciska ze S ą d o w ą -W iszn ią , ó )  Jaw o­
rów zXiemirowcm i Krakowcem, 6 )  Lubaczów z P ła -  
zowein wspólnie administrowane beda

III. W  obrębie sądu krajowego S a m b o r-
Slimb£ l vl a8oI« Sambor 2a

s e  . .cy« ^ -ra -so lą , 4 )  L i s k o  z Baligrodem i Szcza-
z r>ory- 

7 ) . Dro- 
ze Żyda-

czov. em, 9 )  Skole z Synow^udzkiem-wyższem Współ 
nie; natomiast 1 0 )  Sanok, 1 1 )  Lutowiska i 1 2 )  Sta 
remiasto osobno będą zawiadywano.

I V .  W  obrębie sądu krajowego K raków :  
i ) M ogił z Liszkami z siedliskiem w Krakowie,

2 )  Chrzanów z Trzebinią i Krzeszowicami, 3 )  Pod­
górze ze Skaw ina, 4 )  W ieliczka z Niepołomicami,

Oświecimem, 6 )  Wado
^tlplfnrnna Tin

górze ze Skaw iną,
5 )  Kenty z Andrychowem i Os wie 
wice z Zatorem, 7 )  Myślenice z Li

ścicm-solnem
1 3 ) Kraków la  sekcya, 1 4 )  Kraków 2a sekcya, 
1 5 )  Biała i 1 6 )  Wiśnicz osobno zawiadywane będa

V. W  obrębie sądu krajowego Rzeszów .
i )  Rzeszów z Tyczynem i Głogowem, 2 )  Łańcut 

z Sokołowem , 3 )  Rozwadów z Niskiem, 4 )  Prze­
worsk x Pruchnikiem, 5 )  Leżajsk z Grodziskiem, 6 )  
Tarnów, o b i e  sekcye r a z e m , .  7 )  W o j n i c z  z Zaklu- 
czynem, 8 )  Dombrowa Z Żabnem, 9 )  Sędziszów  
z Ropczycami, 10) Pilzno z Brzostkiem wspólnie; 
natomiast, 1 1 )  Strzyżów , 1 2 ) Kolbuszowa, 1 3 )  
Radomyśl, 1 4 ) Mielec i 1 5 )  Tarnobrzeg osobno za­
wiadywane będą.

VI. II7 obrębię sadu krajowego Jasio .
1 )  Lacko z Krościenkiem, 2 )  N ow y-Sącz z Kry­

nicą, 3 )  Zbyszyce z Limanową, 4 )  Grybów z Cięż­
kowicami i Śnietnicą, 5 )  Gorlice z M alasłowem, 6 )  
Żmigród z Krempna, 7 )  Dukla z Rymanowem, 8 )  
Brzozów z Domaradzem wspólnie; natomiast 9 )  S ta- 
r y -S ą c z , 1 0 )  B iecz, 1 1 ) Jasło i 1 2 )  Krosno oso­
bno zawiadywane będą.

VII. 1V obrębię sądu krajowego S tan isław ów :
" ...... : r i    . . .  . .  . .

B. P rokuratorye.
Proces oskarżenia wprowadzić się mający przy 

karnem sądowo dwie wymaga inhfuryi prokuratorvi.
. tem przy sodzie najwyższym we Lwowie ustano­

wionym będze jen era Iny prokurator w odpowiednim 
stosunku do prezesa sądu najwyższego; przy sena­
tach apellacyjnyeb -w Krakowie' i Stanisławowie je- 
neralni v ic e -pi kuratorowie z innymi urzędnikami 
prokuratoryi.

C. Personale i w ym iar pensyi urzędników  są -  
dotcych i  prokuratoryi, tu d z ie ż s łu ib y .  

Załączone tabelle pod a/a wvkazuja skład urzę­
dników sadowych . prokuratoryj", jak niemniej proje­
ktowano dla takowych pensye i płace 

S ta n ó w  personal ułożony jest stosunkowo do le ­
go, jaki jest w innych krajach koronnych id o  szcze­
gółowych właściwości Galicyi i Bukowiny, i o ile mo­
żna były brane na uwagę względy na‘budżet pań­
stwa; przy ozem zastrzegam sobie jeszcze udzielanie 
posad jedynie podług najkonieczniejszej potrzeby.

/ j  tego statutu personale, wypuszczeni są jedynie 
urzędnicy ksiąg gruntowych z wyjątkiem jedynie per- 
sonalu tabuh krajowej i dominikalnej we Lwowie i 
Czerniowcach i Krakowskiego urzędu hipotecznego, 
a to z powodu, iz poprzednio idzie o wydanie prze­
pisu względem sposobu zaprowadzenia ksiąg grunto­
wych w Galicyi i Bukowinie z zastosowaniem się do 
stosunków kadastralnych tych koronnych 1 rajów, a 
zanim to nastąpi stan urzędników ksiąg gruntowych 
oznaczyć się nie da.

Zastrzegam sobie przeto, wyznaczyć w właściwym  
czasie odpowiedni stan personale, o ile takowy, mi­
mo w pływ u przyznać się mającego urzędom podat­
kowym na utworzenie ksiąg gruntowych, z zastoso­
waniem się do nieodzownej potrzeby, ukaże się ko-

1 w tym P od m iocie  W. Cesar-
j Mości oddzielnie do Najwyższego potwierdze­

nia przedłożyć. - H r
D. W ydatki.

Wykazy 3/a zawierają zarazem zebranie wydatków 
na sądy i prokuratorye wedle rozmaitych kafegoryj, 
o ile pod takowemi rozumiane sa systemissowane p ła­
ce i urzędnicze dopłaty.

W dalszym wykazie pod 4/4 zebrane są w przybli­
żeniu inne wydatki częścią przy zaprowadzeniu tylu 
nowych sądów potrzebne, częścią zaś nieodzowne 
dla ciągłego wykonywania służby sądowej — w któ­
rych ścisł • oznaczenie cyfr dopiero po kilkoletniem 
doświadczeniu i udowodnionych potrzebach dałoby 
się przedsięwziąść.

W końcu ośmielam się pokrótce zwrócić uwagę na 
sposób i (órmy pod jakieuii potwierdzony przez1 W.
C .  M o ś ć  p o d z i a ł  s ą d o w y  n a j ł a t w i e j  i n a j s z y b c i e j  d a ł ­
b y  s i ę  u s k u t e c z n i ć .

'Po doświadczeniach zebranych przy przeprowadzę-

czepce pruskich żołnierzy na austrvaekich i • 
w  Pobliżu Fuldy i że 5ciu strzelców^ p ! Ł 0
L ż y ł ' 1"0” ' -te"i '!ziennik..i  ̂ s p a d e k  podobny" ślę
nycti Ks T h 0" ' t  ! “ n,eJ " 'W )  J est ci« ^ o  ra n !  
dał L  • . . “rn-^axis kaza ł wojsku wystąpić i ża -
la men ta r»an!fn ’i P.ru®ki Jen- Grób n miał w ysłać p a r-  
lizv i er r ■ • ®'^Cia 1 d*a uniknienia dalszych  k o l-  
dek ten n i  Pdf"ocy (,rog> eta p o w e j.' W ypa-

V o 2  Mo ,P.rZf Cie^  ro zP0c z ę c ieni w o ny. 
ci lZ , . Mo.nachl>'!ka Gazeta z  d. 9  listopada du-
O b e r i a ^ V  f®leg rafici!ną depesze:

Prusacy o p i e r ^ T s i ^ ^ l .  Vr%ed (L 8  listuP-
zanim 'wojsko zwdazko^J i ^  ’ dali naPr^  ognia 
nierzy z ć. k. ^  ^
Jawne zerwanie związku n a s tą p i  . ' ran"ych-

f r a i v p y a .
Ó Paryż 8  listopadn. L. N apoleon d a ł oi? przez je n e r a ła  C h a n -

niu

ma

-  .  -- -  — J  ' '  * * j / i  » v > p i  i r  vv

organizacj i sądowej w innych krajach koronnych 
dla otrzymania śpiesznego i jednorazowego działa-

, uważam za najstosowniejsze wyznaczyć komi­
sarza ministeryalnego do Galicyi, powierzyć takowe­
mu ogólny kierunek tej czynności, udzielić mu moc 
przedstawienia mi odpowiednich uzdatnionych mężów, 
którzyby pod jego nadzorem, kierunkiem i podług 
jego instrukćyi przygotowywali utworzenie pojedyn­
czych sądów okręgowych i krajowych, potrzebne 
do tego wyjaśnienia na miejscu zbierali, potrzebne 
zaokrąglenie okręgów wygotowali, lokale i snr/etv

n  K ału s, i  I
z Bolechowem i Rozniatowem, 4 )  Stanisławów z H a- I nu czynili. • /ywiuua
liczem i Boiiordczanami, 4 ) Tyśinienica z Tłumaczem " —  
i Otynia, 5 )  Nadworna z Delatynem i
6 )  Horodenka z Obertynem, 7 )  Śniatyn 
cem, 8 )  Kołomyja z Zabłotowem i Jabłonowem, 9 )  
Kutty z Kossowem wspólnie; zaś 1 0 )  Peczenizyn 
osobno zavViadywane będąo za w  iau y  w a n t - o ę u ą .

VIII. TV obrębie sądu krajowego Tarnopol:  ̂
Z ałoźce z Podkamieniem i Zborowem, 2 )  Tar-

3 ) Skała z Tokami i Grzy-Hopol obie sekcye razem,

skami, 7 )
8 )  Czortków z Husialynem i Jagielnicą, .
J« Jazłowcem i Uścieszkiem, 10) Borszczó 
rzanami i Mielnicą wspómie; natomiast 1 
1 2 )  Mikulińce i 1 3 )  Zaleszczyki osobno 
v'ane będa.

IX. W  obrębie sądu krajowego Czerniow ce:
1 ) Czerniowce obie sekcjw razem, 2 )  W isznicz 

9‘ Putillą, 3 )  Radautz z Seletynem, 4 )  Kimpolung 
* W atra-dorną, 5 )  Suczawa z e  Solką wspólnie; na- 
J^miast 6 )  Strożynice, 7 )  S«Hlagóra, 8 )  Kocman, 
”)  Zastawna, 1 0 )  W aszkouc, 1 1 )  Sereth i 12)  
Góra-humora oddzielnie admiristrowrane będą.

Obszerność tych sądów podług ludności, gmin pa- 
jafialnyeh i podatkowych z oznaczeniem dominiów, 
'• których takowe są utworzone, będzie ściśle ozna-

Sołotwfńa™ i, v a-Z l*anie przedłożone projekta zalw ier-
z G woźdź- wjeillkvoścVunllejSZeg° ,W ‘ C\ M.° ^ i minis,tra sPra_ 
n o w e m .  ft~t I 7bednvcii r  IOCowac <ilJ wydania natychmiast me- 

ńrzednióiu PorziV^eu cęlęm ich wykonania, za po- 
snraw u . „  P°yos5uniieniem się z c. k. miuisterstwami 
wnrnwjulto n5,r2nych i skarbu, aby pilnym potrzebom 

e.nia nowych instytucyj sądowych jak naj- 
p.ędze, zadosyć stać się mogło. J

H en 1 8  października 1 8 5 0  r.
W zolo t . Schmerling m. p.
P d teg0 nas<ąp ił‘> Najwyższe postanowienie: 

adou-ói *ani przedłożone projekta do organizaeyi

garn ier  n ie tj lk o  z a m a lo w a ć , a le  „ a w e l pon iżyć. Po o g ło sze n iu  roz­
kazu dzle n „ę6 „, zab ran iającego  k rzy k ó w  n iek on sty tu cy jn ych , ó z ie n -

"ćfa t v i r  " ° ° 2  8i? 04  J cn e ra ła  2 n am ietn o-ó e .ą , czy n ią c  mu różn e w y r zu ty , m ięd zy  że  w y .t a p i ł  w  o -
b .on ie  p ow ięk szen ia  d o tacy i p rezyd en ta  R zpltój , dla tego” jed y n ie

t W' ' l  ° dW 0łanie bł ł0  P^ P iB ane przez L . N apoleona!
W skutek  podobnej obelg i, j e n e r a ł  nie p r z y ją ł z a r o s z e n ia  na obiad

^ ła c u  e g e j s k ie g o .  B y ł  to krok h o n o ro w y , lecz  zb y t p rzeźro ­
c z y s ty  k tóry g ie łd ę  p rzera z ił. O b rócił s ie  on jedn ak  na k o r zy ść  

j e n e ia ła ,  a lbow iem  L . N apoleon k a z a ł  o d w o ła ć  przez note kom uni­
kow an ą  ob elgę  sw y c h  dzienn ików . N a jw ię k szy  przec ież  c io s  ode­
b ra ł I ,. N apoleon w  k om isy! prorogacy jn ej. J u ż  c z ło n ek  tej korni- 
' i  o śu  ia d c z ^ ł, i i  d o w ie d z ia ł s ie  z pew n ego  ź r ó d ła , iż  w iecz o rem  

dnia 29  p aźd ziern ik a  26  deeeiu b rystów  m ia ło  p o s i e d z e n ie , na  k tó -  
rem zd ecy d o w a li zabić je n e r a ła  C hangarn /er i p. D up in , ja k o  g ł ó ­
w nych  p rzec iw n ik ów  c e s a r s tw a  ż e  w  skutek  tej d e c y zy i w y c ią ­
g n ę li losem , który7 z nich m ia ł dokonać zbrodni. T en co w y c ia  ł  
literę C  m ia ł s ię  o k azać  go tow ym  do n ie j , ten z a ś  co W V c ia r lL  

literę n  m ia ł za m ilczeć . N a tak ie  don iesien ie  poparte dow m lań  
m oże n a w et d cn u n cyacyą  sa m eg o  o T arli,, i 'o '* o d a m i, a

» « , .  *. *  L Z , " Z  •, T
z Poleceniem  ..4 • • , ^ J ” a z e ł L eon h a u ch er  i M onet,

dania rn ^  m ini8t''a Spra"’ w e « “ł ^ « y > h , i z a ż ą -
o zw lą za n ia  T o w a r z y s tw a  lO go grudnia. M inister u s łu c h a ł

6I» Pri!c ło ż p n ia , p on iew aż dziennik i d z is ie jsze  m ów ią  o s t a -  
now czóm  rozw iązan iu  T o w a r z y s tw a , które pod p o k r y w k ą 'w z a je ­
mnej pom ocy, b y ło  w y ra źn ą  k on sp iracyą  to lerow an a przez w ła d z e  

na w o ln o ść  narodow ą. W tak iem  p o łożen iu  o tw iera  sie Z grom . N a r o l  

ćo w e. L . N apoleon w id ząc  z łe  ow o ce  s w y c h  robót', s ta ra  s ie  w i­

docznie za k r y ć  p r z e s z ło ść  a od k ryć nad zieję  lep szćj p r z y sz ło ś c i .
C iek aw ą  je s t  r z e c z ą , o ile  Z gr. narodow e o je g o  p r z e s z ło śc i z a ­
pomni. P o w ia d a ją , że L . N apoleon w  sw oim  M es s a g e  nie napom ­
knie n aw et o przed łu żen iu  w ła d z y . Ma on u w a ż a ć , że  gd yb y  o -  
t i z j m a ł  p rzed łu żen ie  w ła d z y  z rek i m .
s ie  ie ..,. „ „ i  .  ̂ « g io m . N a r o d o w eg o , s ta łb y

' y S ta °- T r "dno da« W1> rf  tak dum nym  zam iarom  L  “N a ­
poleona. A p p e l  au  p e u p le  j e s t  d z iś  jed n a k że  g łó w n a  groźb a  ja k a  

trzym a w  sw y m  ręku. C zy  Z g r . Naród, potrafi w y d rzeć  mu te  

ostatn ią  broń? C zy F ra n cy a  za w rze  s ię  n a re szc ie  w  le g a ln o śc i” 
która je s t  dla niej jed yn ą  k o tw icą ?  C zy  L . N apoleon potrafi sk om -*

I prom itow ać je n e r a ła  C hangarn ier i p. D upin, jak o  fa k cy ą  o r lea ń -  

I sk ą ?  C zy  zn ajd zie  je s z c z e  porę odw etu? S ą  to pytan ia  które z im a  

ro zw ią że . L  N apoleon będzie zap ew n ie  w ie le  m ó w ił w  sw oim  

M essage  o reform ach  ek on om iczn ych  w  in teresie  ludu, aby tym  spo­
sobem  z n a le ść  w sp ó łc zu c ie  w  k la s ie  ro b o cze j, która w  razie  a p p e l  

a u  p e u p le  i p rzy w ró cen ia  g ło s o w a n ia  p o w szech n eg o , s ta ła b y  s ie  
przew ażną . N ateraz L . N apoleon i jen . C h an g a rn ier , to j e s t  n a l  
czeln ik  i p od w ład n y , s ą  zd ek larow an ym i n iep rzy ja c ió łm i p a trz ą c y ­
mi sob ie  oko w  o k o , m ającym i sw o je  k w a te r y  g łó w n e ,  sw o ją  “d y -  
p lo m a cy ę , sw o ją  p o lic y ę , w  p a ła cu  E lizejsk im  i T u iller iach . J e s t  
to n a jc iek a w szy  w ypadek  h is to ry i n o w o ż y tn ć j, w k tórym  w ielu u -  
patruje k rw a w ą  p r z y sz ło ś ć  F ran cy i.

F izyon om ia  P a r y ża  nie zm ien iła  s ię . J esień  piękna w y sy p u je  ty ­
s ią ce  p rzech ad zających  s ię  na b u lw ary, pola e liz e jsk ie  i w iosk i o -
lOllCZnp* .Ind  tn Mturiln nnSwiVliszói nicłiftwnńr*.i nlit*. P arvy

„spraw  ̂(*a(: w porozumieniu się z ministeryami
WieileńnK r,Znych ' sprawiedliwości/*

6 listopada 1 8 5 0  r.
F ran ciszek  Józef.

nik̂ a Praw 'istof»* Wydana dziś 1 4 8  część Dzien- 
c/ace sie na|.anstwa zamieszcza rozporządzenie ty- 
od ‘'lakowego !!rU skarbowej do wojska dotąd

nrf w.alriianej; na przyszłość bowiem ja 1- 
i na)bliższem rekrutowaniu, straż skar

k oliczn e. J e s t  to ch w ila  n a jw ięk szej ru ch aw ości u lic  P a r y ż a . Już  
do 6 0 0  rep rezentantów  śc ią g n ę ło  do P a ry ża . R ozm ow y ich w  sa li 
ustępow ej Z grom . N arod ow ego , którym  b y łem  w czoraj obecny, po­
kazują  u fn ość  i n a d zie ję , że  trudności k on stytu cyjn e  spokojn ie prze­
miną. S ły s z a łe m  jed n eg o  rep rezentanta  ja k  m ó w ił:  „M y zn ajd u -  

tóm sam em  p o łożen iu  co N iem cy, k łó c im y  s i ę .  g ro z im y  
o s ta teczn ie  z g o d z im y  s i e ,  bo w s z y s c y  lęk am y s ic  w ojn y

. ------ j . w s z y s c y  p ragn iem y pokoju'1. J e n e ra ł de la  H itte z o s t a ł
t“  I obrany' reprezentantem  przez departam ent pó łn ocn y  6 3 ,0 0 0  g ło s a m i,  
11 Z w y o ięz tw o  je g o  nie j e s t  w ielk ie  z tej p rzy czy n y , ż e  u su n ę ło  s ie  

od g ło s o w a n ia  7 0 ,0 0 0  o b y w a te li, nie rachując 1 8 0 ,0 0 0  in n ych  w y ­
k lu czon ych  przez  reform ę elektoralną. M ontaniardy w id z ą  w  tćm  
d ow ód , żc  7 0 .0 0 0  ob yw ate li dzieli ich o p in ie , k ied y  j e s t  j0 pa „ 

dowód n iedb alstw a  Francuzów  w spraw ow an iu  o b o w ią zk ó w  p o lity ­
czn y ch ; trudno bowiem  przypuścić, aby M ontan iardy l ic z y li  je s z c z e  
ty le  stron n ik ów  po dokonanej reform ie. T rz e c ia  albo c zw a r ta  c z e ść  

tój lic zb y  zdaje się. być m a x i m u m  ,ch potęp i. E le k c ja  w departa­
m encie d u  C her  Odbędzie s ię  dopiero dnia 2 4  b. m. K o n scrw a to ro -  
w ic p rzed staw ia ją  ostateczn ie  pp. D u v er g icr  de H auranne i B idault. 
Spi ek od k ryty  w  L yonie z w ra ca  c ią g le  u w a g ę , a le nie w zbudza  
żądnćj o^ ąw y, bo spiski s ą  bez siły. D zien n ik i k on serw atorsk ie  
s ta -a ją  s ię  w y k a zy w a ć  z za b ra n y ch  pap ierów  szk arad n ą doktryuę  
sp isk ow ych . P ow ta rza ją  one ta k że  ze  sk w a p liw o śc ią  w ia d o m o ść . 
że m ia ł d> sp isku n a leże ć  ja k iś  P o la k , daw ny konduktor dróg i
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mostów, obecnie mieszkający w Orleanie. Polak ten b y ł  już s łu ­
chany prze* sędziego instrukcyjncgo, i zdaje się, że całą  jego wi- 
ną było napisanie do przyjaciela listu republikańskiego czy socya- 
listowskiego. Niech ten wypadek bodzie jednak dla nas nauka. Mie­
szać się do spraw wewnętrznych F r a n c y i , jest  to gwałcić ofiaro­
wana nam gościnność. W szystk ie  pisma francuskie wyśmiewają 
króla pruskiego, że plany wielkie przy pi owadziły go do wstydu. 
Jeden z przybyłyreh z Frankfurtu miał d ług i  rozmowę z p. Ga- 
g e rn , z której się pokazuje , że Niemcy czują błąd jaki w zględem 
nas popełnili roku 1848. Francuzi czekają tylko sposobnej chwili 
aby się pozbyć Polaków. Jeżeli cesarz rossyjski coś uczyni, od­
mówią zapewnie zasiłku wszystkim i tym sposobem zmuszą ich do 
powrotu do kraju. Ten sam los dotknie zapewnie i Polaków natu- 
ralizowanych znajdujących się w służbie rządowej, Francuzi bo­
wiem nie uważają ich za Francuzów, lecz za franc ises .

P a r y ż  8  listop. Czytamy w  D ebatach  następny 
dość zadziwiający artykuł umieszczony na samem 
czele: „Komisya odroczenia zebrała się dzisiaj. Prawie  
ca łe  posiedzenie pośw ięciła  naradom nad wypadkiem  
niezwykłym. Jeden z jej członków ośw iad czy ł  naj- 
uroczyściej, że  się dow ied z ia ł ,  iż wieczorem 2 9 g o  
października dwudziestu sześciu najzagorzalszych  
członków Stowarzyszenia lO go  grudnia zebrało się 
na nadzwyczajne posiedzenie, na któreni g łośno roz­
bierali projekt zamordowania prezesa Zgromadzenia  
narodowego p. Dupin i komendanta armii paryskiej 
jen. Changarnier, obu jako najwalniejsze przeszko­
dy w  wypełnieniu zamiarów Towarzystwa. Projekt 
ten przyjęty miał być jednomyślnie i przystąpiono do 
wyboru losem tego kio miał wykonać tę zbrodnią. 
Wzrucono zatem do kapelusza dwadzieścia cztery w o­
tów b ia łych , jedno z C ,  i jedno z litera D. Każden  
z dwudziestu sześciu w ezw an y  b y ł  do ciągnienia lo­
su ,  a ten któremu się dostała litera C  o św ia d c z y ł ,  
że gotów jest  natychmiast wykonać zamiar, ten zas  
co w yciągn ą ł literę D  milczał. Po oświadczeniu  
prezesa zebrania, że dzień wykonania później będzie  
naznaczony, członkowie się rozeszli. Następne obra­
dy mogłyby dać powód do dom ysłów, że  w  dniu o -  
twarcia Zgromadzenia miano na celu zamach tego 
rodzaju. Takie s a ,  o ile wiemy, dziwne odkrycia, 
nad któremi się dzisiaj zastanaw iała  komisya odro­
czenia. Przed rozejściem s ię ,  ponieważ już miesią­
cem wprzódy domagano się rozwiązania S to w a rzy ­
szenia 1 0  grudnia, jako mającego cechę towarzy­
stwa zakazanego prawem, delegowano trzech cz łon ­
ków pp. B a ze ,  Leona Faucher i M onet, aby się u -  
dali do m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i o b j a w i l i  m u  
zadziwienie, że w ł a d z e  n i e u w i a d o m i ł y  p r e z e s a  Z g r o ­
madzenia narodowego i naczelnego jenerała  armii pa­
ryskiej o spiskach knujących się przeciw nim i źe  
niechw yciły  się żadnego środka dla rozporządzenia  
tego niebezpiecznego towarzystwa. Komisya odro­
czy ła  się aż do pojutrza.

Artykuł ten tein więcej uderzający, że umieszczo­
ny w  dzienniku tak pow ażnym jak D eb a ty , tego sa ­
mego dnia w dziennikach wieczornych w y w o ła ł  na­
stępne protestacye.

P. Carlier do wszystkich organów pół urzędowych  
rozestał list takiej osnow y:

„Fakta wymienione w  powyższym  artykule są zu­
pełnie bezzasadne, mniemany spisek jest  mistyfika- 
c y ą ,  którą się zw iód ł jeden z urzędników niebędący  
pod memi rozkazami. Ż a łu ję ,  że  niebyłem w  mo­
żności kontrolowania tych wiadom ości, zanim publi­
czności zosta ły  podane."

Z  drugiej strony p. je n e r a ł  Pyat o g ło s i ł  następny 
list do redaktora D eb a tó w :

„W  dzisiejszym numerze donosząc o rozwiązaniu 
Stow arzyszenia , p iszesz pan: (tu następuje w yciąg  
artykułu powyżej danego). Dozwól mi pan zapro­
testować jak najmocniej przeciw podobnemu oszczer­
s tw u , a bardziej je sz c z e  zadziw ić s i ę ,  że  ono mo­
g ło  znaleść przystęp do dziennika tak poważnego jak 
pański. Jestem jednym z za łożycie li  S tow arzysze­
nia 1 0  grudnia i od pierwszej chwili jego istnienia 
prezyduję na wszystkich jego  obradach; zaręczam 
w ięę  honorem wojskowym:

„Że Stowarzyszenie  10  grudnia niezajmowało się 
nigdy, polityką;

„ Ze jedynym jego  celem by ło  na drodze stowa­
rzyszenia zebranie ludzi, przynoszących sobie w za­
jemną pomoc i chroniących się w  ten sposób od na­
miętności dezorganicznych:

„Fałszem jakoby było jakie  zebranie <£9 październ.
„Jedyne najbliższe tej dacie posiedzenia odbyły  się  

października i 1 l istopada, a na nich, jako ich 
prezydująCy powtarzam, iż n iebyło  mowy o polityce.

o się tyczy spisku, o którym pan mówisz, zdaje mi 
się *e >ym poniżył mój żyw ot c a ły ,  gdybym zaprze­
czy  mo mość; narady, której celem miałoby być z a -  
bojs °* yjaśnienia t e ,  jak s ię  spodziew am , na­
k ło n i ą  ‘ a koini8yi ̂  któremu pan winien jesteś  
te dziw ' ‘ ' ®®®?ły» aby nam w s k a z a ł  źródło po­
dobnego • . - wa i Sp0Sl;t, dochodzenia jego
autorow etc.

— Powiat ają, e w lstocie naczelnicy S tow arzy­
szenia mają  ̂  Proces o potwarz D e­

lt a toni. W ieść  bowiem niezasługuje na żadną wia­
r ę ,  a źródło jej ma być następujące: Jeden ajent 
policyjny dowiedziawszy się o tych krwawych za­
m ysłach , z ł o ż y ł  raport panu Yon komisarzowi po­
licyjnemu Zgromadzenia i w  jaskrawych barwach 
odmalował to straszliwe zebranie, ciągnienie losu, 
wota z literami C  i D  etc. etc. P. Yon już  temu do­
syć  dawno p rzes ła ł  raport komisy i, która nieraczyła  
się nawet zatrudnić się njm na chwilę. Czytamy da­
lej w  D ebatach  komiczne oświadczenie p . Dupin, 
który donosi swoim przyjaciołom, że  jest  zdrów, nie­
tknięty i z hotelu swego przy ulicy Bac bynajmniej
s i ę  n i e w y p r o w a d z i ł .

Anekdota w ięc  opowiadana dobrodusznie przez D e­
b a ty  jest stara: wiedziało o niej wielu i z uśmiechem 
czytało  artykuł wstępny tego dziennika, chociaż nie­
mało zw y k ły ch  czytelników tej gazety przestraszyło  
się nim napróżno. Wszelako nabrał on wagi, gdy te­
goż samego dnia ogłoszono w  M o n ito rze  dekret roz-  
więzujący T ow arzystw o, który, przeszedłszy  dla for­
my przez deeyzyą Rady Stanu, natychmiast og łoszo­
ny został. I ta w łaśn ie  decyzya by ła  przyczyną  
opóźnienia publikacyi dekretu umówionego, jako pier­
w szy  warunek zgody w  dniu pojednania prezydenta 
z jen. Changarnier.

— Za dwa dni zbiera się Zgromadzenie; rozliczne 
wieści b iegały  o poselstwie prezydenta, które do­
tychczas nawet na radzie municypalnej odczytanem 
niebyło.

—  R e d a k to r o w ie  d z ien n ik ó w  p a r y z k ic h  zbierali  
s ię  d z is ia j  w  jednem  z  biór I z b y  dla trak to w a n ia  r o z ­
m aitych  k w e s ty j  d o t y c z ą c y c h  p r a sy  i w y b o ru  d w u

R. D eba tów , Adr. de la Valette R . A ssem blee n a tio -  
n ale .

— Szczegóły podane dzisiaj w Debatach i rozwiązanie Stowa­
rzyszenia lOgo Grudnia rzuciły  przestrach na giełdzie. Renty 3%  
57—60 spadek 29 cont., renty 5 % 9 2 — 7 5  spadek 5 cent.

Kronika miejscowa.
K r a k ó w  13 listop. Temi dniami wyjechali do Wiednia panowie 

Piotr Michałowski,  prezes Rady admin.; Dr. Wiktor Kopf, b. sena­
to r ,  obecnie radzca gub.; i Wincenty Darowski,  b. senator,  dzie­
dzic dóbr, powołani w celu ułożenia stosunków pańszczyźnianych 
w W. Księstwie Krakowskiem.

T e a t r .  I t z e c z p o s jw l i t ę  k o m o d y j  , p r z e r o b i o n ą  z K o r z e n i o w s k i e -  
g o  p o w i e ś c i  „ K o l l o k a o y  a , u p. a u t o r a  C h * o p Ó W  A R Y S T O K R A T Ó W , 
o k t ó r e j  w z m i a n k ę  u c z y n i l i ś m y ,  d a w a n o  po  r a z  d r u g i  w  n i e d z i e l ę .

P rzy  jiierwszem przedstawieniu wstrzym aliśm y zdanie nasze, sa ­
dzać, że przy powtórneiu, usterki pochodzące z niedokładnego wy­
uczenia się ról i porządku scenicznego znikną, a tylko sama rzecz 
zajmie naszą uwagę. Tymczasem powtórne przedstawienie świad­
czyło nie o postępie, ale raczej o zniechęceniu sie artystów na wi­
dok pustych lóż i parteru. Trudno sobie wytłómaczyć, co ściaga 
publiczność do tea tru ,  a co j ą  odpycha? Zdawało nam się, że ni­
niejsza sz tuka,  osnuta na powieści znamienitego p isarza ,  który 
z życia czerpał charaktery i sceny > w tak trafną osnowę zwią­
zał,  powinna była zająć pod wieloma względami; raz jako wierne 
zwierciadło obyczajów naszej drobnej szlachty podolskiej, znowu 
jako charakterystyka tych dorobkowiczów (łudzi nowej epoki} co 
to bez czci i sumienia, jedno utworzyli sobie bożyszcze -  pieniądz, 
gotowi dlań poświęcić wszystko ,  nawet najbliższe sercu istoty. 
Treść powieści, jak  i zrobionej z nićj sz tuk,,  w.ele ma podobień­
stwa z ży d a m i  Korzeniowskiego) i Jak tam’ “boS‘ “ ż e n i e c  
sięga po rękę panny z wysokiego domu, . otrzymuje j ą ,  „ le jakim

nagłym fortuny obrotem, ale potęgą czasU’ k t° ra  Przes^°<<? P''*ez 
śmierć usuwa. -  R zeczpospo lita , aczkolwiek wicie możnaby jćj 
zarzucić co do niepotrzebnego rozbicia sceny przenoszącej się aż 
w cztćry miejsca, daleko wiecej ma scen 1 sytuacyj dramatycznych, 
niż Ż y d z i .  To pokazuje, na co już nieiaz go zono się, że Korze­
niowski o wiele je s t  dramatyczniejsay w sv' olc P°« iesoiach niż
w dramatach. Sama treść  nastręcza wy boi ną materyę do komedyi: 
p rezes,  spanoszony dorobkowicz, m a  o ‘ wieś Gzaplińce,
osiadłe drobną szlachtą: chciwy zaokrąg ema o r swoich prze-
myśliwa jakby wywłaszczyć sąsiadów; i wp na sposób bardzo
zgodny z obyczajami naszemi; oto nastawia ego ramienia żyda,
który szlachcie cząstkowej z wielką łatwością pożycza pieniędzy. 
Grosz ła two przyszedł,  więc się łatwiej 1 eciał na festyny i 
zgubną manią naśladowania bogatszych pnn Dopiero nadszedł 
sądny dzień, gdy razem spadły pozwy 0 zwrot kapitału. Jeden
wszakże dom S tarzyckieh , uczciwy 1 skromny niedał się wyw ła­
szczyć. Prezes uparty w zamiarach k a za ł  wpędzić bydło w ogró­
dek ich dziadka, który rozgniewany strzelił do chłopa i zranił  
go. Ztąd śledztwo, kryminał i hańba dla zacnego starca, w  tę

ca ła  piekielny intrygę miesza się jak  anioł opiekuńczy córka pre­
zesa zakochana w młodym Starzyckim: i ona to energią charakteru 
wymusza na prezesie, że całej tej sprawy odstępuje, a razem tknię­
ty wyrzutami sumienia i przeciwnościami, jakie zewsząd nań spa­
dły — nagle umiera. Z treści tej widzimy piękne dla dramatu po­
le. Autor, prócz niepotrzebnej sceny w domu pani Podziemskiej, 
rozrywającej pochód sztuki,  trafnie powiazał osnowę, i ożywił 
akcyą ,  nawet w niektórych momentach wzniósł się w y żć j , miano­
wicie: gdy Henryk wyrzuca matce swej, że go wychowała na nie- 
wieściucha a nie na męża i obywatela; i gdy dziadunio ofiaruje się 
młodemu StarzyckiemuC na sekundanta. — Imieniny u państwa P ła -  
chtów wiele maja komiki; lubo takowa czasami zc zbyt trywialnej 
^chwycona strony, a przedłużając się na jeden ton, mniej bawi. 
Od artystowskićj dyspozyci inate rya łów , wiele zaw is ło ,  tern bar­
dziej , że m ateryał obfity. Pan Linkowski odegrał rolę prezesa ze 
zwykłym sobie talentem, szkoda, że czasem przesadzał,  zapomi­
nając, że to nie karykatura, ale z dusz^ i ciałem człowiek, jakicli 
pełno na świecie. Zupełna pochwała należy się panu Gołębiow­
skiemu za wyborne odegranie dziadka Starzyckiego; pan Kaliciń- 
ski (młody Starzycki)  w tem chybia, iż kiedy mu dziadek ofiaruje 
się za sekundanta, nierozczula się na ten dowód poświęcenia się 
starca, ale drwiącym odpowiada uśmiechem. Panna Targowska ro­
lę córki prezesa, i panna Cenecka role pani Podziemskiej. oddały 
jak  tylko życzyć można — najlepiej ; a wypieszczonego Henryka 
(pan Georgon) znośniej odegrał druga niż pierwsza raza.

— Stan W is ły  7  >/. ’  ‘

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 12 do 13 listopada. Sz a -  
włowski Ludwik, dziedzic dóbr z Tarnowa. Stern Szymon, Dr. med. 
ze Lwowa. Niolis Franciszek z Cieszyna, Schicr Antoni,  Schier 
Karol artyś. gimnastyki,  [ Mahler J a n ,  art. mimiki, z Wiednia. 
Knoll Wojciech, balemik z Wrocławia . Davidsohn Anna, baletniczka 
z Królewca. Schmidt Karol,  a tleta-gimnastyk z Kolonii. Sautter 
Paulina, baletniczka ze Sztuttgardu. Falconetti Leon, baletnik z T ry -  
estu. Szawłowska Eleonora, dziedziczka dóbr z Drezna. Landes- 
berg Beniamin z VViednia. Bochdan Wincenty, dziedzic dóbr z Dre­
zna. H r .  Zamojski Zdzisław z Drezna. Czyszkowski P a w ę ł ,  k u p i e c  
z Kaszowa. Keller Ignacy, kupiec z Tarnowa. Boudi Leopold, kup. 
z Bochni. Lacaussade, guwernantka z Drezna.

W y j e c h a l i .  Wyhowski Ksawery doSufczym,. Degen Jan do W ie­
liczki. Wasilewski Teofil do Lwowa. Pidoll. c. k. kapitan do W eis-  
kirchen. Hr. Hompesch, c. k. pułkownik. Kański M. Dr. prawa do 
Lwowa. Karczewski H., Baczyński A. do Lwowa. Uaeblcr D. do W ro­
cławia. Ohanowicz Jan, Kozaryn Gabryel, Sternberg Le"n, Caboga 
W anda hr. do Wiednia.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a n s k  9 listopada. Z ostatniej londyńskiej poczty nic widzi­

my żadnej w pozycyi targów zbożowych odmiany. Ziarno krajo­
we piękne znajdowało ła tw y  odbyt po dawniejszych cenach, próbki 
nawet gorsze z trudnością lecz bez zniżenia umieszczone zostały'. 
Na zagraniczną pszenicę nie wiele było żądania,  a z ładunków 
Odeskich zgrzauych sprzedano pod żaglem o 1 szyling tanićj.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu :
p s z e n ic y ,  j e c z m ie n .  s ł o d u .  o w s s  b o b u . ln ic y ,  r z e p a k  m a k i c e l '

z kraju kw ar .4,377. 3,788. 9.624. 16.013. 861. 78. — 23.251.
z zagranicy 22,278. 9,033. „ 9 ,630 .8 ,538.6395.2008.43,755.

C ały  dowóz mąki zagranicznej pochodzi z Francyi i Ameryki; 
połowę pszenicy dostawiły porta rossyjskie bałtyckiego i czarne­
go morza.

Na prowincyach angielskich w Szkncyi i w trlandyi, targi zbo­
żowe nie były  ożywione z wyjątkiem Liverpool, gdzie pomimo o -  
mnych ogromnych dostarczeń mąki (160,000 beczek w 14 dniach) 
ceny mocno się trzymały.

We Francyi,  w llolandyi i w Belgii handel zbożowy obumarły. 
Ostatnie wiadomości z Ameryki donoszą o podniesieniu się mąki. a 
co tylko było do sprzedaży w porcie Nowego Yorku, kupiono i 
złożono w magazynach na spekulacya.

Na giełdzie Gdańskiej nie było żadnego ru ch u , a targi ograni­
czały się do świeżćj pszenicy, której przeszłego tygodnia 20.165 
szefli z rąk do rąk przeszło. Sprzedano nadto 3300 szelli Żyta, 
600 szefli jęczmienia, 480 szefli grochu i 750? siemienia lnianego.

od tal. sr. fg, do tal. sr.  fg.
-  2 — --------------2  5 10.
-  2 2 6 — 2  6 8 .

1 7 6  — 1 10 —
26 8 . 

2 — 1 11 —I

Za szefel pszenicy płacono 
wagi fnt. ber. 87. 5 do 89. 6 . „

„ 90. - 9 2 .  „
żyta  „ 8 4 . 7 . - 8 9 . 6 .  „
jęczmienia 7 5 .
grochu
siemienia lnianego

W ciągu miesiąca października port Gdański w y s ła ł  do różnych 
krajów pszenicy szefli 127,080, żyta 62.040, jęczmienia 5160, owsa 
3U0, grochu 10,920, siemienia lnianego 1620 szefli'

W ostatnim tygodniu nic wcale z polskiego zboża lub drzewa na 
pruską wodę nie weszło.

K ursa zam ian. Londyn •'’-miesięczny 202, Hamburg 10 ty ­
godni 45, Amsterdam 70 dni 102, W arszaw a  8  dni 96% do 9 7 .

M akowski K endzior &  C.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. K ursa telegraficzne z  dnia 13go listopada. Londyn 

12 fi. 18 xr. 3 - miesięczne. — Paryż 146 2 - miesięczne. — Ham­
burg — — 2-miesięozne. — Metaliki 5-proc. 92% . — Metaliki 
4%-proc. 819/,a. — Akcye bankowe 1149.

K u r s  krakowski z d. 13 listopada. Rano płacono za bankno­
ty 84% , po przybyciu telegr. depeszy 85 % , koło wieczora 8 6 .
K o r s  k r o k o w s k i  » d n i a  14 listop. Banknoty 8 6 '/,. — Polskie 

papiory 100'/6. — Praski kt rant 106. — Imporyałr ros. 34. 20.— 
Ruble srebrne nowe 101 % — Dukaty złp.  20. 6 . — Listy za -
stawno Król. Pols, z kuponami 99%. — Listy  zastawne Galicyj­
skie żądają 91, dają 8.9 %. — Cwancyg. stare 106'/4 , nowe 106'%. 

K u r s  w i e d e ń s k i  z d. 12 list. Kolej żelaz. półn. 1095/ , .— Agio 
cd złota 33% .—od srebra 25%.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  d. 12 listopada. Banknot, aastryao. 78. — 
Polskie papiery 93. — Listy  zastawne Królest. Polek. 96. —
Akoye kolei że). Krako.-górno- siląc. 58 %

M ETEORJJLOG1C2NE.

•K
as
0

Z
S
ao
a

STAS BASOM, 
w m iorze pa­

ry sk ie j sp ro ­
w adzony  do 

0® Etóar,ciura.

STOP. CIBP* 
w e d łii?  

R ńau m u ra .

Tś 2 27” 2 .’” 61. f  1*. 7.
10 u 1. 30. f  1. &•

14 6 26” U . 97. f  2. 0.

PK^ŹNOŚĆ 
p a ry  wodnej 
w  pow ietrzu 

czyli «.

1.”
1 .
2,

61.
86.
16.

k ik r u n k k

w ia tru

i
natężen ie .

STAN

ATMOSFERY.

zachód, s ła b y  
p ł. zaoho. s ła .  
zachodni śre .

pochm urno

n
»

ZJAW ISK A

NAPOW IETRZNE

ZMIANA TEM PERATURY

ciągu
od

dnia
do

po południu śnieg drobny j
t  1 \ 9 . — 1*. 6.

W  D R U K A R N I  C Z A S U .


